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Z KOMITETU.
A) Ogłoszenia i odezwy.

L. 2740.
Poświadczenie

w myśl którego podpisany Komitet oznajmia, że od­
dawca niniejszego, p. Adolf Jasiński, instruktor szkoły 
chmielarskiej w Starem Siole, który w roku ubiegłym, jako 
stypendysta c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego, od­
bywał studya chmielarskie w zachodnich krajach koron­
nych, obecnie na koszt Komitetu zwiedzić ma chmielniki 
krajowe, celem dokładnego zbadania warunków produkcyi 
w każdym chmielniku tak pod względem technicznym jak 
i handlowo - ekonomicznym.

Podpisany Komitet uprasza przeto uprzejmie wszyst­
kich P. T. Właścicieli chmielników, by raczyli pomienio- 
nemu stypendyście udzielić potrzebnego wglądu w szczegóły 
wiasnej produkcyi chmielarskiej ze względu na aktualną 
potrzebę zebrania koniecznych dat, służyć mających za 
podstawę do wdrożenia akcyi, zdążającej do utorowa­
nia właściwej drogi rozwoju tej ważnej gałęzi naszej pro­
dukcyi krajowej.

Komitet c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego.
Wiceprezes: Sekretarz:

Jan Vivien m. p. Dr, cam. August Eodakiewicz m. p.

B) Ze spraw bieżących.
Instruktor chmielarstwa p. Adolf Jasiński, który w roku 

ubiegłym, jako stypendysta Komitetu, odbywał studya 
chmielarskie w zachodnich krajach koronnych, wybrał się 
obecnie w podróż po Galicyi, by na koszt Komitetu poznać 
dokładnie faktyczne położenie tej produkcyi tak pod wzglę­
dem technicznym, jak i handlowo-ekonomicznym.

Komitet wydał opinię na wezwanie c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej w sprawie cen robocizny w miesiącach 
letnich według kategoryi robotników.,

W konferencyi, jaka się odbyła d. 7. b. m. w c. k. 
Ministerstwie rolnictwa w sprawie braku paszy, wziął 
udział jako Delegat Komitetu Dr. cam. August Rodakiewicz.

Na podstawie opinii Rady Oddziału przedstawiono 
c. k. Namiestnictwu na zarządców przymusowych większych 
posiadłości rolnych Bolesława Huziana ze Szlachetnie dla 
c. k. Sądu powiat, w Tarnopolu, Jana Schmidta z Myślo­
wej, Józefa Małeckiego z Grzymałowa, Antoniego Dzie- 
wnowskiego w Zielonej, Franciszka Słońskiego ze Zbaraża 
i Adama Gabrylewicza z Hałuszczyniec dla c. k. Sądów 
Powiatowych w okręgu c. k. Sądu obwodowego w Tar­
nopolu.

Komitet wydał poświadczenie, że nabyte u firmy Clay- 
ton i Shutleworth Ltd. 10 konna lokomobila Nr. 40515 
wagi 5635 kg, przeznaczona jest dla pędzenia młocarni 
parowej w Piszczatyńcach u p. Chaima Neubergera i Her­
mana Gottesmanna, a taka sama lokomobila Nr. 40514, 
przeznaczona do pędzenia młocarni parowej w Krzywem 
u p. Hermana i Izydora Gottesmanna.

Z Oddziałó w.
Walne Zebranie Oddziału przemyślańskiego c- k. gal. 

Towarzystwa gospodarskiego, odbytego dnia 30. czerwca 
1908 r. w Przemyślanach pod przewodnictwem Prezesa 
Oddziału p. Stanisława Wybranowskiego.

Obecnych 49 członków oraz delegat Świetnego Komi­
tetu c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie.

Przewodniczący zagaił zgromadzenie przemówieniem 
o wystawie przeglądowej bydła rogatego, a następnie po­
święcił wspomnienie o tragicznej śmierci śp.JE. Andrzeja hr. 
Potockiego, który padł ofiarą ohydnej zbrodni, wstrząsającej 
swą zgrozą i dzikością mordu. Zgromadzenie wysłuchało 
tego przemówienia stojąc i uczciło w ten sposób pamięć 
zmarłego. Dalej przemawiał Przewodniczący w duchu zgo- 
dliwości i wspólnej pracy w Oddziale obu narodowości, 
tak polskiej jak i ruskiej. Wspomniał zarazem o dotkliwej 
stracie, jaką Oddział poniósł przez śmierć członka Oddziału 
śp. Edmunda Sandera. Pamięć jego uczciło zgromadzenie 
przez powstanie. Następnie zarządził Przewodniczący od­
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. Odczytany 
protokół przyjęto jednomyślnie bez zmiany i dodatku.

Z kolei porządku dziennego zabrał głos p. Roman 
Tyzenhauz i streścił, ważniejsze postanowienia nowo-obo- 
wiązującego statutu, a w szczególności o obowiązkach człon­
ków, zaznaczając, że najniższa wkładka roczna członka 
wynosi 5 K, i że ewentualnie wkładka ta może być zni­
żona w takim jednak razie korzystający ze zniżki wkładki 
mają tylko głos doradczy i nie mają prawa wyboru, są 
jednak wybieralni.

Na wniosek p. Wojciecha Kisiła uchwalono, aby od 
członków zalegających przez dwa lata z wkładkami, zale­
głości te po bezskutecznem pisemnem upomnieniu ścią­
gnąć przymusowo w drodze sądowej.

Odczytano ważniejsze pisma, które wpłynęły do Od­
działu i wybrano Komisyę do premiowania bydła, w skład 
której weszli Pp. Władysław Czerkawski, jako przewodni­
czący, Roman Tyzenhauz, Pawło Goj i z urzędu Ludwik 
Abgarowicz, delegat Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, 
Włodzimierz Hiolski, c. k. weterynarz powiatowy, oraz de­
legat Wydziału powiatowego Danyło Bereziak.

Pan Dr. Stanisław Hofmokl, omawiając sprawę pro­
jektu rządowego o podwyższeniu podatku od wódki wnosi 
następującą rezolucyę:

I. Zebrani w dniu 30. czerwca 1908 w Przemyśla­
nach na Walnem Zgromadzeniu Oddziału c. k. gal. Towa­
rzystwa gospodarskiego więksi i mniejsi rolnicy powiatu 
przemyślańskiego protestują przeciw zzmierzonemu przez 
Rząd podwyższeniu podatku od wódki o 50 K na hektoli­
trze i zniżeniu bonifikacyi gorzelnianej, które musiałoby
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spowodować upadek przemysłu gorzelnianego, a w na­
stępstwie utratę zarobków dla biednej ludności i wzmoże­
nie się emigracyi, upadek chowu bydła włościańskiego 
i podrożenie mięsa w miastach. Zebrani upraszają Koło 
Polskie we Wiedniu, aby sprzeciwiło się stanowczo zniże­
niu bonifikacyi, a na podwyższenie podatku od wódki go­
dziło się jedynie pod warunkiem, że cały dochód z tego 
źródła obrócony będzie na rzecz kraju i to według klucza 
konsumcyi, wreszcie, aby Koło Polskie z powodu podwyż­
szenia podatku od wódki zażądało obok zniżenia podatku 
domowo-klasowego i domowo-czynszowego, także zniżenia 
podatku gruntowego, gdyby cały dochód z tej podwyżki 
nie mógł być użyty na rzecz kraju.

II. Walne Zgromadzenie poleca Prezydyum, aby uchwa­
loną rezolucyę podało do wiadomości Prezesów innych 
Oddziałów c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego z pro­
śbą, aby spowodowali uchwalenie i wysłanie do Prezy­
dyum Koła Polskiego podobnych niejednobrzmiących rezo- 
lucyi.

Rezolucye te jednogłośnie przyjęto z tym dodatkiem, 
że rezolucya wysłać się mająca do Koła Polskiego ma być 
także przesłana i do klubu ruskiego we Wiedniu.

Na wniosek P. Romana Tyzenhauza uchwalono spro­
wadzić za pośrednictwem Komitetu c. k. gal. Towarzystwa 
gospodarskiego nawozy sztuczne dla członków Oddziału 
jednakże dopiero po zebraniu odpowiedniej ilości zamó­
wień zgłoszonych i zadatkowanych po 2 K od jednego 
cetnara metrycznego.

Na tem zgromadzenie zakończono z uwagą, że na­
stępnie odbyła się wystawa przeglądowa bydła.

Przyprowadzonych było okazów, a to buhajów, krów, 
jałówek, cieląt i wołów w ilości 105 sztuk.

Premiowanych było 51 sztuk łączną kwotą 740 K, 
a otrzymało premię 35 hodowców bydła.

Ogólne zainteresowanie wystawą było wielkie, a wy­
nik obesłania jej świadczył, że bydło w obrębie działal­
ności Oddziału z roku na rok stale się podnosi.

Walne Zebranie członków Oddziału przemyskiego od­
było się w Przemyślu w piątek dnia 10. lipca b. r. o go­
dzinie 2 po południu w sali Magistratu z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatnie­
go Walnego Zebrania, 2) Sprawozdanie z czynności,
3) Przyjęcie nowych członków, 4) Wniosek Rady Oddziału 
na wybór 2-go Wiceprezesa, 5) Wniosek Rady Oddziału na 
przymusowe ubezpieczenia od ognia i utworzenie stałego 
funduszu zapomogowego z powodu klęsk elementarnych, 
6) Wniosek Rady Oddziału w sprawie wniesienia petycyi 
z żądaniem, aby równocześnie z ustawą co do zabezpie­
czenia robotników na starość uchwaloną została ustawa 
o zabezpieczeniu rolników i samoistnych rękodzielników 
na starość, 7) Wnioski P. T. Członków.

KRONIKA.
Emil hr. Baworowski, ordynat i dziedziczny Czło­

nek Izby Panów, c. k. Podkomorzy i Członek c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego, zmarł po krótkich a ciężkich 
cierpieniach dnia 7. lipca b. r. w Wiedniu. — Sit ei terra 
levis.

Wacław Zaleski, szef sekcyjny przy c. k. Ministerstwie 
rolnictwa; bawi w kraju i zwiedził przy tej sposobności 
między innymi zakład stadnin rządowych w Radowcach.

o W sprawie podniesienia podatku od spirytusu. Na 
zaproszenie Prezesa Krakowskiego Towarzystwa rolni­
czego zebrało się onegdaj w Krakowie bardzo liczne 
grono ziemian zarówno z zachodniej, jak i ze wschodniej 
części kraju, celem ponownego rozpatrzenia projektu rzą­
dowego o podwyższenie podatku od spirytusu i zastanowie­
nia się nad zmianami, do których dążyć można i należy. 
W zebraniu wzięli udział minister skarbu dr. Korytowski 
i namiestnik dr. Bobrzyński. Jak wiadomo wycofał na ra­
zie Rząd swoje przedłożenie, ograniczając się na wniosek 
co do rozdziału kontyngentu według dawnego klucza. Pro­

jekt o podatku wódczanym zostanie zupełnie przerobio­
nym i jak się spodziewać należy z uwzględnieniem postu­
latów kraju naszego, które z niezwykłem znawstwem i wy­
trwałością popiera dr. Aleksander Krzeczunowicz w swych 
artykułach, ogłaszanych w „Gazecie Narodowej".

p W sprawie braku paszy odbyła się dnia 7. b. m 
w c. k. Ministerstwie rolnictwa poufna narada Dele­
gatów wszystkich korporacyi rolniczych pod przewodnic­
twem J. E. Ministra rolnictwa w obecność Radców Dworu 
Dr. Ertla i Dr. Seidlera, jak niemniej przedstawicieli Mini­
sterstwa handlu i Ministerstwa kolei państwowych. Sala 
biblioteczna w c. k. Ministerstwie rolnictwa była szczelnie 
wypełnioną, a obrady trwały od godz. 10. przed południem 
do godz. 2. po południu. — Po przedstawieniu przez Dele­
gatów faktycznego stanu rzeczy w poszczególnych krajach 
koronnych zastanawiano się szczegółowo nad sposobami 
i środkami, których użyć wypadnie stosownie do danego 
położenia, uwzględniając doświadczenia zebrane w tej mie­
rze w latach dawniejszych, a szczególnie w roku 1904, 
W zastępstwie kraju naszego, a względnie Towarzystw rol­
niczych, wzięli udział w naradach Karol de Czecz i Dr. 
cam. August Rodakiewicz. Syntezę narad przedstawił pod 
koniec R. Dw. Dr. Seidler, poczem Przewodniczący po­
dziękował zebranym za cenny materyał dla tej aktualnej 
sprawy, dając wyraz swej życzliwości dla rolnictwa i jego 
potrzeb.

Krajowy zarząd sprzedaży soli przy Wydziale krajo­
wym we Lwowie ogłasza, że począwszy od dnia 10. lipca
b. r. wchodzi w życie obniżenie ceny w całym 
kraju do 20 g,roszy za jeden kilogram soli, 
czyli za okartonowaną topkę soli warzonki względnie jedno­
kilogramową paczkę kartonową soli mielonej. Obniżeniem 
tem znosi tedy Wydział krajowy różnorodność cen, którą 
powodował dotychczasowy sposób obliczania tych cen ze 
względu na mniejsze czy większe oddalenie danej miejsco­
wości od saliny lub na trudniejsze czy dogodniejsze wa­
runki komunikacyi.

Ta jednolitość ceny, przynosząc znaczną korzyść 
w postaci zniżenia, ceny, podaje zarazem ludności naszego 
kraju możność kontroli nad handlarzami, sól sprzedającymi, 
ludność bowiem należycie o ujednostajnieniu ceny uwia­
domiona nie pozwoli handlarzom tym pobierać ceny wyż­
szej aniżeli 20 groszy, tem bardziej, że każdej chwili dla 
umożliwienia powołanym organom usunięcia nadużyć o- 
twartą jest dla wszystkich droga zażalenia do Krajowego 
Zarządu sprzedaży soli przy Wydziale krajowym we Lwoj 
wie wprost albo za pośrednictwem władz gminnych, wy­
działów powiatowych, starostw, straży skarbowej i żandar- 
meryi.

Z dniem 10. lipca b. r. zatem ustaje w handlach sprzedaż 
soli t. zw. kruchowej, szybikowej lub zielonej, natomiast będzie 
można nabywać wyłącznie tylko jedną odmianę soli prze­
mielonej i opakowanej w paczkach kartonowych jednoki­
logramowych. Przemieleniem, odważeniem i opakowaniem 
soli zarządza Krajowy Zarząd sprzedaży soli przy Wydziale 
krajowym we Lwowie, a czynności te wykonuje w wła­
snych młynach solnych w Bochni i Wieliczce.

Zwracamy uwagę ludności naszego kraju, iżby z ca- 
łem zaufaniem sól tę nabywała, gdyż tylko ta sól zape­
wnia czystość i należytą wagę. Podniosą się napewne głosy 
niektórych niesumiennych handlarzy i zapewnienia na te­
mat pogorszenia jakości soli, skoro jej cena spadła, będzie 
to jednakowoż manewr, obliczony na wprowadzenie w błąd 
ludności celem zapewnienia sobie możliwości dalszych ma- 
nipulacyi ze solą, które ludności tej szkodę przenosiły- 
Powodem potanienia soli w tak znacznym stopniu jest ta 
okoliczność, iż reprezentacyi kraju udało się wyrobić u rzą­
du dla Wydziału krajowego takie warunki nabywania soli, 
że można ją było oddać w handel po cenie 20 groszy już 
w opakowaniu. Właśnie to opakowanie usuwa wszelką 
możliwość nadużyć.

Ludność wiejska żądała dotychczas najczęściej soli 
tz. kruchowej, tj. soli kamiennej w kawałkach, gdyż stra­
ciła zaufanie do soli mielonych, do której niesumienni 
handlarze dodawali rozmaite domieszki, jak np. sodę, szpat 
itd. Sól ta była oczywiście słabszą i wskutek tego wyro- 
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bilo się wśród ludności mniemanie, że sól mielona „wie- 
trzejeK, stając się wskutek tego mniej' słoną, a zatem mniej 
wydatną i niestosunkowo drogą. Przyczyną jednakowoż 
owej niewydatności nie było zwietrzenie soli, gdyż ta nie 
wietrzeje, ale manipulacye handlarzy, którzy dla uzyskania 
większej ilości soli, do sprzedaży przeznaczonej, mieszali 
z nią inne składniki. Dziś siłą rzeczy możność dopuszcza­
nia się takich nadużyć ustać musi, sól bowiem będzie w ten 
sposób przez organy krajowe opakowaną, iż żadnej paczki 
bez rozdarcia na pierwszy rzut oka widocznego otworzyć 
nie będzie można, — będzie więc pewność, że żaden z po­
średników przy sprzedaży soli nie będzie mógł soli z pa­
czki ująć.

Krajowe Biuro Pracy we Lwowie przy Wydziale kra­
jowym. Podana odmiennym drukiem miejscowość wskazuje 
siedzibę Biura pracy, od którego pochodzi zgłoszenie wol­
nych posad lub szukających pracy. Należy się zwracać wprost 
do odnośnego Biura, adresując wszędzie: Powiatowe Biuro 
pracy przy Wydziale powiatowym w......... — Skrócenie
„Lwów11 oznacza: Miejskie Biuro pracy we L wo wie, 
ul. Arsenalska 6. Skrócenie „Kraj. Biuro11 oznacza: 
Krajowe Biuro pracy, Lwów, W ydziałk rajów y.— 
L. 648, dnia 9. lipca 1908. Krajowv wykaz tygodniowy 
Nr. XXVIII.

II. Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane).
Klasa I. Bród y: 1 rządca ekonomiczny, 4 ekonomów,

1 ekonom pszczelarzy, 1 praktykant lasowy, 4 gajowych,
2 podleśniczych. — Dąbrowa: 1 dozorca lasowy emeryt, 
żandarm. — Drohobycz: 1 ekonom i rachmistrz, 1 eko­
nom, 1 ekonom lub karbowy, 3 pisarzy gospodarskich, 1 le­
śny lub gumienny, 1 leśniczy lub pobereżnik, 1 pobereżnik.
— Gorlice: 1 strażkik lasowy. — Kałusz: 50 robotników 
do żniwa, mężczyzna 1’30 K, kobieta 1 K, 500 robotników 
do żniwa, za 12 snop i ordynaryę. — Kraków: 1 dozorca 
lasu, 35 K mieś, i ordynaryę. — Limanowa: 1 kontrolor 
lasowy lub leśniczy z b. dobremi świadectwami ze znajomo­
ścią języków krajowych, a nadto niemieckiego i rumuńskiego, 
lat 47, żonaty, 4 dzieci, do 50 K mieś, z przynależytościa- 
mi. — Lwów: 3 ekonomów, 1 leśniczy, 2 gumiennych, 2 ga­
jowych, 1 podleśniczy. — Łańcut: 1 leśniczy z niższym 
egzaminem, 1 ekonom, 1 pisarz gospodarski, 2 gajowych lub
2 dozorców lasu. — Nowy-Sącz: 1 zarządca gospodarski, 
ekonom lub magazynier, 1 ekonom lub karbowy, 1 ekonom, 
1 podleśniczy lub pisarz gospodarski. — Sanok: 1 leśniczy,
3 pomocników gospodarskich, 1 połowy. — Kraj. Biuro: 
1 pisarz gospodarski gr. kat., lat 25, ze szkołą roln. w Ho­
rodence, 3 lata służby wojskowej, 3 lata praktyki gospo­
darskiej, 12 pisarzy gospodarskich do większych gospodarstw, 
ukończonych uczniów Szkoły roln. w Horodence. Zgłoszenia 
do Dyrekcyi szkoły, 1 dozorca lasu, pastwisk, łąk lub sta­
wów, lat 43, 3-kl. szk. lud. i 2-letnia praktyka. — Tarno­
brzeg: 1 ekonom lub pisarz gosp., bezżenny, lat 27, ze 
szk. roln. — Klasa IV. Brody: 2 ogrodników żonatych na 
ordynaryę. — Drohobycz: 1 ogrodnik i pasiecznik. — 
Lwów: 1 ogrodnik. — Sanok: 2 ogrodników. — Klasa V. 
Brody: 16 kamieniarzy do obróbki kamienia. — Sanok: 
1 palacz do cegielni pierścieniowej, z płacą miesięczną lub 
akordową. — Klasa VI. Brody: 2 kowali dworskich. — 
Drohobycz: 2 kowali dworskich obznajomionych z maszy­
nami. — Goilice: 1 kowal dworski. ■— Lwów: 1 kowal.
— Łańcut: 1 kowal maszynista. — Nowy-Sącz: 1 ko­
wal. — Klasa VII. Brody: 1 kowal maszynista, 2 ślusarzy 
mechaników, 2 ślusarzy-mechaników na czas młocki. — Dro­
hobycz: 1 kotlarz warsztatowy, 2 ślusarzy maszynowych 
i monterów. — Nowy-Sącz: 1 maszynista egzam. i ślu­
sarz. — Tłumacz: 1 kowal i maszynista. —■ Klasa VIII. 
Brody: 2 stolarzy. —Drohobycz: 1 majster stelmachar- 
ski i cieśla. - Myślenice: 1 stelmach. — Klasa X. Bro­
dy: 1 rymarz. — KlasaXV. Brody: 2 mielników. —KlasaXVI. 
Lwów: 1 kucharz. — Klasa XVIII. Brody: 1 majster cie­
sielski. — Klasa XX. Brody: 2 palaczy egzaminowanych. 
Drohobycz: 2 maszynistów lub monterów. - Lwów: 
1 palacz. — Myślenice: 1 maszynista egzaminowany. — 
Klasa XXII. Drohobycz: 1 przedsiębiorca do robót zie­
mnych, do dyspozycyi 15 ludzi i 6 - 7 wozów. — Klasa XXIII. 
Drohobycz: 2 sztangretów, także do zwózki. — Lwów:

5 furmanów.-------Klasa XXIV. Brody: 1 panna służąca,
Polka. — Drohobycz: 1 lokaj z żoną kucharką i praczką, 
2 służących ewent. kuchto w, 2 dozorców domu. — Gorli­
ce: 1 kucharka. — Kraków: 2 gospodynie dworskie, 1 
1 panna służąca do białego szycia i krawieczyzną. —■ No­
wy-Sącz: 1 gospodyni na plebanię lubkucharka, 1 gospo­
dyni i klucznica —-Sanok: 2 lokaji, 2 służących młodszych. 
Kraj. Biuro: 1. kamerdyner, żonaty, lat 29, 4 kasy lud., 
obebnie w Buczaczu.

Urzędowe sprawozdanie o stanie chmielu 
przy Końcu czerwca 1 908.

Do c. k. Ministerstwa rolnictwa przyszły następujące 
sprawozdania o stanie chmielu przy końcu czerwca:

Austrya górna (okręg produkcyi Muhl-Viertel). 
Od początku rozwoju sprzyjała roślinom pogoda, później­
sza posucha nieznacznie tylko je uszkodziła, mogły się 
zatem zdrowo rozwinąć i utworzyć liczne pędy. Wczesny 
chmiel, mający wiele bocznych pędów, kwitnie właśnie. 
Dotychczas plantacye są zdrowe i wolne od owadów i zapo­
wiadają dalszy piękny rozwój, jeśli tylko deszcze przyjdą 
w odpowiednim czasie.

Styrya: 1. Okręg produkcyi Styrya wschodnia. 
Rośliny w ogrodach na silnej ziemi poszły szybko w górę 
wskutek bardzo gorącego powietrza, rozwinęły się stosun­
kowo dobrze i dosięgają prawie wszędzie wysokości tyczek. 
Od robactwa są prawie wolne i uprawniają według obe­
cnego stanu swojego do dobrych nadziei na zbiór. Na 
ziemiach lżejszych pozostał chmiel znacznie w tyle z po­
wodu wielkiej posuchy, ma mało pędów bocznych z rzad­
kim kwiatem i zapowiada słaby średni zbiór. Przy gorącem 
i suchem obecnie powietrzu obawiać się należy, że nawet 
wogóle dobre rośliny zostaną uszkodzone, jeśli wkrótce 
nie spadnie obfitszy deszcz.

2. Okręg produkcyi Styrya południowa (Sann- 
Tal). Wielkie upały jako też panujące wiatry południowe 
spowodowały posuchę, która ujemnie oddziałała na rozwój 
roślin. Wczesne gatunki dosięgają prawie, że całej dłu­
gości tyczek i kwitną; średnio-wczesny chmiel nie zadowala 
zupełnie nawet w miejscach najlepszych. Rośliny są dotych­
czas zupełnie zdrowe.

Czechy. Stan plantacyi we wszystkich okręgach 
uprawy należy oznaczyć jako pomyślny. Sprzyjająca pogoda 
przyspieszyła tak wzrost chmielu, jako też roboty około tegoż. 
Rośliny dosięgły po większej części 2/3 wysokości tyczek 
i są prawie że wolne od robactwa.

1. Okręg produkcyi miasto Z a t e c. Wskutek nad­
zwyczaj pomyślnej, wilgotnej i ciepłej pogody w ostatnim 
czasie — o temperaturze dziennej i nocnej prawie jedna­
kowej — pogody, przeplatanej częstymi opadami stan 
plantacyi jest z małymi wyjątkami bardzo dobry i wiele 
zapowiadający. Roślina sama dosięgła po większej części 
3/4 wysokości tyczek, ma zdrowe pędy i zdrowe zielone 
ulistnienie. Plantacye, które- postąpiły w rozwoju, przy 
wysokości równej tyczkom, mają wiele bocznych pędów 
z licznymi zarodkami kwiatu; kwitnienie rozpocząć się 
powinno wogóle z początkiem lipca. Tylko plantacye uszko­
dzone przez pchłę ziemną, które w rozwoju w tyle pozo­
stały, zresztą jednak zupełnie zdrowe, przekroczyły 
połowę wysokości tyczek. Wszy liściowe, które się tu 
i owdzie w początkach czerwca pokazały, nie mogły się 
rozmnożyć dzięki kilkakrotnym burzom deszczowym i zni­
knęły podobnie jak inne robactwo.

2. W okręgu produkcyi :powiatZatec rośliny ucier­
piały niewiele wskutek długotrwałych upałów i posuchy, 
które zakończyły się w drugiej połowie czerwca kilkoma 
burzami, zostały jednak miejscami znacznie uszkodzone 
w kilku okolicach, nad któremi przeszły burze z oberwa­
niem chmur i gradem. W ogólności są plantacye piękne, 
tu i ówdzie nieco za nadto wybujałe, z bocznemi pędami 
często metrowej długości. — Tylko plantacye, które opa­
dły pchły ziemne, są jeszcze trochę słabe, poprawiają się 
jednak przy pomyślnej pogodzie. Wszy liściowe, które od 
początku czerwca sporadycznie się pojawiały, nie dadzą 
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się już obecnie spostrzedz, a plantacye, można powiedzieć, 
są wolne od robactwa.

3. Okręgprodukcyi chmielu obwód Zatec. Przy po­
myślnej pogodzie w drugiej połowie czerwca rozwija się 
chmiel dotychczas dobrze i jest wolny od robactwa, ponie­
waż tak wszy liściowe, jak pchły ziemne zginęły wskutek 
burz deszczowych. Niestety jednak burza gwałtowna w dniu
17. czerwca wyrządziła w niektórych plantacyach dosyć 
znaczne szkody wskutek zalewów i gradu. Wielka część 
roślin osiągnęła już wysokość tyczek, puszcza boczne pędy 
i okazuje tu i ówdzie zarodki kwiatu. Wreszcie odnosi się 
tutaj wszystko to, co powiedziano odnośnie do powiatu Zatec.

4. Okręg produkcyi A u s c h a. Plantacye wykazują 
stan po większej części bardzo pomyślny. Rośliny osią­
gnęły w południowej części okręgu prawie wszędzie już 
wysokość tyczek, lub przekroczyły a/3 tejże, i tylko takie 
pozostały w rozwoju nieco w tyle, przy których kastro­
wanie nieco się opóźniło, są jednak w ogólności zdrowo 
rozwinięte przy normalnym tworzeniu się bocznych pędów.

W początkach czerwca pojawiła się w niektórych plan­
tacyach mszyca chmielowa, której jednakże gwałtowne 
burze nie pozwoliły się rozszerzyć tak, że w połowie 
czerwca już jej nie zauważono. W wysoko położonych 
ogrodach uszkodziła pchła ziemna tu i ówdzie rośliny, 
pomyślna jednak pogoda powinna te nieznaczne szkody 
wyrównać. W kilku miejscowościach, Auscha i Welwarm, 
ucierpiały rośliny gdzieniegdzie silnie od gradu, a między 
innemi znaczne przestrzenie .zostały zupełnie zniszczone. 
Roboty około chmielu zostały z powodu braku robotnika 
wstrzymane, co przy silnem zachwaszczeniu plantacyi, 
mimo dobrego stanu tychże, będzie jednak miało pewien 
wpływ na wynik zbioru. W ogólności jednak oczekują 
w plantacyach oszczędzonych przez grad pomyślnego zbioru 
tak jakościowo jak ilościowo.

4 a. W Auscha-Polepp był stan plantacyi bar­
dzo dobry, jednak czwarta część została w czasie burzy 
30. maja przez grad zniszczoną. Na miejscach nienawie- 
dzionych przez grad chmiel wygląda pomyślnie, przekroczył 
przeciętnie 2/3'wysokości tyk, jednak gdzieniegdzie skarżą 
się na robactwo i nierówny stan chmielu.

4. Okręg produkcyi D aub a. Rośliny wyglądają zdrowo, 
osiągnęły przeciętnie 3/4, a nawet całą wysokość tyki i mają 
wiele bocznych pędów. Pchła ziemna i wszą liściowa, 
które chmiel nieco uszkodziły, w następstwie burz deszczo­
wych znikły zupełnie.

Na Morawach jest stan chmielu w ogólności wcale 
dobry. Rośliny są zdrowe i osiągnęły po większej części 
2/3 wysokości tyk, a nawet więcej. Plantacye są po większej 
części zdrowe, a wszą liściowa wystąpiła w małych ilościach 
tylko.

W Galicyi zachodniej jest chmiel po większej 
części silnie rozwinięty, wygląda zdrowo, ponieważ od 
czasu do czasu przechodziły deszcze i wilgoci nie braknie, 
i zaczyna osadzać już pędy boczne. Roboty około chmielu 
będą w tych dniach ukończone; dotychczas nie można 
żadnych szkodników zauważyć.

WG alicyi wschodniej rozwija się roślina czę­
ściowo bardzo dobrze, jest wolna od szkodników, z wy­
jątkiem pchły ziemnej, która jednak także żadnej rzeczy­
wistej szkody nie wyrządziła. Roboty są prawie wszędzie 
ukończone i chmiel wczesny, który ma daleko lepszy i sil­
niejszy wygląd, aniżeli późny, zaczyna już kwitnąć, jednak 
i ten ostatni poprawi się, jak tego należy się spodziewać. 
W okręgu Radziechów gdzie skarżą się na słaby rozwój 
chmielu, zniszczył grad miejscami w początkach czerwca 
niektóre plantacye zupełnie.

Wiadomości handlowe.
Agencya sprzedaży materyału rzeźnego przy Komitecie 

we Lwowie. Targ Praga dnia 30-go czerwca sprzedano: 
31 sztuk wołów WP. Garapicha wagi 16.290 kg po 74, 
76, 78, 80, 82, 84 kor. = 13.202-40 kor.

Targ Wiedeń dnia 30-go czerwca sprzedano: 70 sztuk 
wołów WP. Dłuskiego wagi 39.445 kg po 72, 74, 78, 80, 
83 kor. = 30.138’75 kor.

Jarmark Kołomyja dnia 3-go lipca zakupiono: Dla 
hr. Koziebrodzkiego z Chlebowa 14 sztuk krów, z tych 
9 z cielętami, za kwotę 2.504-00 kor.

Targ Lwów dnia 8-go lipca sprzedano: 1 buhaja WP 
Burzyńskiego z Uhrynowa, ważył 740 kg po 68 kor. —' 
503-20 kor.; 2 buhaje WP. Abgarowicza z Weleśniowa 
ważyły 1.355 kg po 60 kor. = 813'00| kor.; 1 jałówkę 
Anny Persten z Hostowa sprzedano na oko za kwotę 
158-00 kor.; 1 krowę Kością Ostapowicza z Hostowa sprze­
dano na oko za kwotę 220’00 kor. = Razem 47.539-35 kor.

Targ nierogacizny na St. Marx dnia 7. lipca 1908.
Spęd wynosił 11.061 sztuk. Płacono za opasy prima 

116—118 h; średnie 110—115 h, wyjątkowo 120h; pod­
świnki prima 104—118 h, wyjątkowo 124 h, średnie 88 do 
104 h za 1 kg żywej wagi bez doliczenia podatku spo­
żywczego.

Uwaga: Ceny na ogół były dobre. Opasy zyskały 
na 1 kg od 6—7 h, a ciężkie mięsne od 2—4 h.

Ceny giełdowe masła w Wiedniu dnia 2. lipca 1908.
Sprawozdanie z dnia 2. lipca 1908. I. 2-80—3 00 K 

II. 2-60-2-70 K; III. 2-50—2-60 K; IV. 2-30-2-40 K. Rze’ 
czywiście dobry towar utrzymuje się w cenie. Ze względu 
na żniwa, nie spodziewają się zbytniej podaży.

Wiedeńska rolnicza giełda zbożowa z dnia 8. lipca 1908. 
Za 50 kg w koronach. Pszenica (jakość 76—78 kg, cisań- 
ska) 13-10—13-45 K, (77 —80 kg słowacka) 12-70—13-15 K; 
(76—79 kg niższo-austryacka) 12-55—12-85 K.

Żyto (jakość 72—75 kg słowackie) 10-20—10-45 K, 
(72—75 kg, austryackie) 10-25—10-50 K.

Jęczmień (jakość: gorzelniany) od 7-25 — 7-50 K; (pa­
stewny) 7-10—7-45 K.

Owies (prima węgierski) 9-20—9-50 K; (austryacki) 
8-55-8-85 K.
Rolnicza agencja sprzedaży materjałn rzeźnego w Wiedniu

Sprawozdanie targowe z 6. lipca 1908.
Spęd: 3.790 wotów opasowych; 00 wołów z paszy; 1093 bydła 

drobnego. Razem 4.882 sztuk. Według gatunku: 3.081 wołów; 1076 
buhajów; 595 krów; 130 bawołów. Razem 4.882 sztuk.

Ceny w koronach za 101 kg. żywej wagi.
Woły niemieckie prima: 79—92; secunda: 68-78; tertia 00 do 

00; wyjątkowo: 98—00, woły węgier. siwe prima: 64 —76: secunda : 
56—63; tertia 46—54; wyjątkowo: 00—00, woły węgier. zabarwione 
prima: 78—92; secunda : 62—76 ; tertia : 54—60; wyjątkowo: 98 -00, 
woły galicyjskie : prima : 76—86 ; secunda: 66—75 : tertia : 58—65 ; wy­
jątkowo 99—00; buhaje prima: 66—73; secunda i tertia: 56—65; wy­
jątkowo: GO—80; krowy prima: 60-70; secunda i tertia 52 -60; wy­
jątkowo: 80—00; bawoły prima: 36—44; secunda i tertia: 32—34 ; 
wyjątkowo: 50—00; woły z paszy: 00-00; bydło drobne: 36—60.

Uwaga: Spęd był słabszy o 270 sztuk od zeszłotygodniowego. 
Opasy utrzymały się w cenie, natomiast buhaje i bydło drobne stra­
ciły o 2—3 K. Nie sprzedano sztuk 85.

Lwów, dnia 8. lipca 1908. Na dzisiejszy targ spędzono 
wołów 86, buhai 23, krów 46, razem bydła rogatego rosłego sztuk 
155, jałownika 110, cieląt 70, owiec i kóz 0, nierogacizny 8, razem 
343. Woły opasowe zakupione przez Stowarzyszenie wytwórczo -spo­
żywcze 00 wołów prima płacono po 70'00 — 83.00 k. woły z paszy 
chude po 62 do 70, buhaje od 60—72 kor., krowy po 54—70 kor., 
jałownik po 51 — 64 kor., cielęta od 58 — 74 kor., nierogaciznę po 
98 — 108 kor., barany para po 00'00 kor. wszystko za 1 cetnar me­
tryczny żywej wagi.

Kraków, dnia 7. lipca 1908. Z miejskiej centralnej targo­
wicy na bydło w Krakowie. Na targ dzisiejszy spędzono bydła roga­
tego 98, cieląt 290, owiec i kóz 0, nierogacizny 293, razem 681 
zwierząt. Płacono za 1 cetnar metryczny żywej wagi: buhaje 00—00 
koron, woły 60—68 kor., krowy 62—64 kor., jałownik 50 -52 kor., 
cielęta 00—00 kor., nierogaciznę tuczną 00 — ÓO kor. bitej wagi: nie­
rogaciznę 114—152 kor. Z zakupionych na oko płacono za sztukę: wo­
ły z paszy 200—320 kor., krowy 110—120 kor., buhajki i jałówki 5o 
do 240 kor., cielęta 30—58 kor., owce i kozy 00—00 kor., buhaje 00 
do 00 kor. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejscową 
konsumcyę 483 szt., na konsumcyę innych gmin kraju 198 szt., na 
eksport za granicę kraju bydła rogatego — szt., na eksport za gra­
nicę kraju nierogacizny — szt. Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej.

Sprawozdanie targowe Biura Tow. Gospod. w Tarnopolu
z dnia 3. lipca 1908.

Ceny podane w koronach, za 50 kg. loco Tarnopol.
Pszenica 12'50-12'75, Żyto 9—9'50, Jęczmień browarniany 6'00 

6'50, Groch Victoria 00—00, Groch zwykły 0 — 0, Owies 6'00yo2o, 
Hreczka 7’50—8’00,Wyka 0'00-0’0 Koniczyna czerwona 00—00, Koniczyna 
biała 00 — 00.

Spirytus za 50 litrów: paritas Tarnopol gotowy 25'00—25 a 
na zimowe miesiące 21’50—22’00, nadkontyngent 17-00—17’50. Usp 
sobienie żywsze.

NaKłaiein c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego, odpowiedzialny redaktor: Dr. cam. August Rodakiewicz.


